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?!.....r. B a r a n o w s k i  załamał się. W io s k i  p ro je k t  naddunajski.
0 października. Dzisiejsza roz- zachowanie sie Baranowskiego od początku

wydało nui się wysoce podejrzane.
k

świadek
Sambor,

prawa rozpoczęła się o {rodzinie 11. Pierwszy
zeznawał radca  iwaeliow. k tćry  .-weno czasu opowiada o konferencji, jaka =ię odbyła nuę-
b r ł  referentom >praw ukraińskich w- lwowskim uzy oskarżonym. l\i acnow em i świadkiem.
u iz ..w ojew . Zdaniem świadka- w śmierci Ho- '  św iadek zeznaje dalej, żo prosił Baninow-
lówki zainteresowana była- U OM. ?'dyż mogła. skiego o -szczegóły, które mogłyby naprową-
ona. posrłębić przepaść* mieilzy *j>olcozoustwoin dzić n a  siad morderców* komisarza Czechow -

UPRZYW ILEJOWANE CLA NA PRODUKTY ROLNE DLA PAŃSTW AGRARNYCH', A NA 
FRCDLKTY FRZYNYOZONYE DLA AUSTRJI.

pokkiem  a likraińskiem. Radca Iwacliow po 
daje różne szczegóły dotyczące Baranowskiego, 
Świadek przedstawia jakie zlecenia dawał Ba
ranowskiemu, jako konfidentowi policyjnemu.
Pewnego razu Baranowski c-wiadczyl Iwaehu- 
wi. że obawia sie. by komisarz i zechowski. 
nie zjekonspirowa.l jego. Ikruinowrkicgo. jako 
konfidenta przez

skiego. Baranowski wymienił szereg nazwisk. 
Na żądanie przedstawienia dowodów Baranow
ski odpow iedział: A i - » ' . z l u w y . " '  s :  łeb. *.'*-<?.. 
ba icb tylko mocno bić, to sic przyznają’4. Mu
siałem — mówi świadek —  rnoe.no sie poi Kl
inować. gdy usłyszałem te słowa, zwłaszcza

Genewa. 1 października. W ręczam  kontra - 
1 kentom paktu czterech oraz Austrji, Węgrem 
i i państwom .Malej Enronty memorandum rzą- 
I ilu włoskiego dotyczące uregulowania sttsun- 
i kr,w gospodarczych państw nadilunajskich za

lej sprawie ogólnych pcriraktacy.j miedzy gin 
pą państw wchodzących w skład paktu czte
rech z jednej a państwami naddimajskieini z 
drugiej strony. Memorandum rządu włoskiego 
nie ma jednakże większych widoków ja w o -1

wiera propozycje w .-prawie liprzywilejowa-| dy.enin. ponieważ kola zainteresowane n > u -  
j nych ceł na  produkty agrarne wszystkich j znją. że kwest,ja ta została już podczas ost3l 
j państw naddunajskich. oraz ee! unrzywilejo- niej konjerencji państw .Małej En ten ty w Si-

z ust Ukraińca. 22-go marca IO-J’2 r.. jeszcze 
nieostrożność, pozatem Bava- przed zabójstwem Czechowskiego Baranowski

nowe ki s k a m l  sir. że nie otrzymuje regular oświadczył świadkowi wyraźnie, że może na
nie honorarjów za usługi. Po tych skargach jego życzenie sprzątnąć każdego, co miało być
Baranowski otrzymał 200 zł. a kierownictwo 
nad nim objął radca JwacTow.

MELDUNKI BAR A N O \Y S KIEGO.

świadek utrzymał od komisarza Czechow
skiego dwa meldunki w sp awie zamordowania 
kp. fiołów ki. pochodzące od Baranów--,-kiego. 
Baia-iowski wskazał, że organizatorem zam a
chu jest Kossak, wykonawcami Hnatow i Bunij.

ITzew odniczący: Lzv komisarz Uzechow-
ski mówił świadkowi o iern. że Baranowski 
przyznał się, iż jest w posiadaniu rewolweru.

■ z  k tórego strzelano do «p. ITołówki
Świadek zaprzecza temu gorąco.
Przewodniczący: Czy pan uważa- żo gdyby 

Baranowski faktycznie był to powiedział, to 
komisarz Czechowski nie mógłby tego faktu 
zbagatelizować'?

świadek długo rozwodzi się na len lemat. 
Ostatecznie z zeznania jego wynika, że Bara
nowski mćcl to powiedzieć Czechowskiemu, 
ten zaś mógł to przemilczeć, aby nie gmatwać 
sprawy, a po drucie, żeby nie. dekonspirować 
Baranowskiego. Jeżeliby bowiem Czechowski 
w-zią1 rewolwer, to musiałby automatycznie 
aresztować Baranowskiego.

Przewodniczący: Baranowski jednak oswiad 
czyi wyraźnie, że 'kom isarz  Czechow ski zbaga
telizował to.

Świadek oświadcza, że. komisarz Czechow
ski mógł to zbagatelizować, co tłumaczy s:ę 
specjalnie, hliskiemi stosunka ni miedzy nim. a 
Baranowskim. DaJej świadek zaznacza.  ̂ że 
nigdy1, .w nie wypuścił z reki rewolweru, jako 
dowodu rzeczowego, nie, dekonspirując lów- 
n:eż Baranowskiego.

Między przewodniczącym a świadkiem do
chodzi' do gorącej wymiany zdań- Przewodni
czący w y k a z u j e  świadkowi pewne istotne 
sprzeczności-

RADCA INY ACHÓW O BARANOWSKIM JAKO
k o n f i d e n c i e .

Zdaniem świadka- Baranowski był znako
mitym konfidentem i dał policji dużo dobrych 
informacyi- Miał on wydać policji Kossaka 
i przyczynić się do ujęcia wybitnego przywód
cy U ON. FI olowińskiego. Na pytanie sędziego 
Klitery, czy można uważać Baranowskiego za 
człowieka pracującego na dwie, strony, świa
dek zaprzecza, oświadczając, że oskaiż.ony 
pracował tylko dla dobra władz bezpieczeń
stwa. Dalej świadek zaprzecza gorąco, temu. 
aby B a r a n o w s k i  w czasie rozmowy w dniu za
mordowania komisarza Czechowskiego mówił, 
że może się podjąć wszelkiej „mokrej roboty41, 
jakiej się od niego zażąda.

. W e d h i "  ś w i a d k a  B a r a n o w s k i  m e  m ia ł  p rzy- 
dz ia l i ,  w  TT'N . i n ie  by ł  cz ło n k iem  a k ty w n y m .

‘ '.akońc-zylo fńę badanie

dowodem jego oddania się skubie.
świadek wyjaśnia dalej, że Baranowski nie 

hyl kontrolowany. Gdyby oskarżonemu zależa
ło na  tern. aby nikt z Ukraińców nie podejrze
wał go o kontakt z policją, toby się bardziej 
konspirowa! i nie spotykał z Czechowskim po 
restauracjach i nie nocował u niego w domu.

METODA NV CISKANI A SIE; DO P O L IC J I .

Wielkie- wrażenie wywołują- słowa świadka.
żc udawszy s ię ,d o  więzienia, gdzie przebywał 
Kosaak, powiedział mu, ż* wydał go Baranów 
ski. Ko-sak nio chciał ternu wierzyć, oświadcza 
jąc, że Baranowski jest bardzo po rządnym .Ide
owym Ukraińcem. Dalej świadek zeznaje, że 
Ukraińcy w tym czasie przyjęli metodę wciska 
nia się do policji, aby wydostać stam tąd potrze 
hne im wiadomości. Dalej świadek zaznacza, 
iż pomiędzy OUN a komunistami istniała łącz
ność.

Dzisiejsza rozprawa zakończyła się o godzi
nie lS-ej. Niezwykłe sensacyjne zeznania dzi
siejsze wniosły szereg nowych momentów. B a 
ranowski, który  dotychczas trzyma) się dobrze 
i odpow iadał na pytania w sposób opanowany, 
dziś załamał się. W czasie zeznań świadków, 
nawet płakał dwukrotnie, a po zeznaniach 
świadka Sochańskiego sk ładał oświadczenia 
głosem nieśmiałym, przybitym.

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek o go
dzinie 10-tej.

mmmmmmmmmmmammmm
Nieprawdziwe doniesienia

o rokowaniach między W atykanem  a Sowie
tami.

Korespondent watykański KAP-wej donosi: 
Rozpowszechniane przez prasę międzynarodową, 
pogłoski o rzekomem zawarciu .,moćIn* viven- 
di ‘ między W atykanem  i Ros.ją sowiecką do
tąd, oczywiście, będą pozbawione wszelkich 
podstaw, dopóki rząd sowiecki nie zaakceptuje 
postulatów, które w 1922 roku sformułowane 
zostały w Genewie w imieniu Stolicy Apostol
skiej przez arcybiskupa Pi zza r do w rozmowach 
7. byłym ministrem spraw zagranicznych Czicze 
rineni, a, k tóre dotyczą istotnego przyznania 
prawa wolności sumienia i kultu religijnego 
wszystkim obywatelom Breji.

Równocześnie oficjalne kola sowieckie ogło 
siły oświadczenie, że wiadomość o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych między Moskwą, 
i W atykanem za pośrednictwem rządu włoskie 
go.n ic odpowiada rzeczywistości. (KAP).

Trudności budżetowe 
w Rumunji.

O "odzinie 13-tej zakończyło się nadanie 
c Rył to iedyny dotychczas Kżąd rumuński opublikował notę wj-stogo-
wiadka I . Raranowikłni iako o konf:- wana do wierzycieli zagranicznych, przytacza-swjadek, k tó ry  o Bara owsk n jako o k  nL ^  ^  ^  statystyC7, 1(,

cencie wyda o ą P .1 *rPrlniri ocenie ilustruiace trudności budżetowe państwa. Bu
m y  sposob oparta j e s t n a i j j e d n - . c, o * n , e  -  ^  w b ,  * ponWliailiu

dostarczonych przez B a z budżetem z przed 3 lat o 13 miljardów lei i 
ryc-h informacjach wydziałów, śledczemu we j ^  ^  ^  iniijo„ów lei. Pomimo
uwowie. i t6g 0 pjerwsze półrocze br. wykazuje deficyt w

ZALECENIA BARANOWSKIEGO 
„ KONFIDENTA.

1AK0

do buf o  10-min. przerwie przystąpiono 
dan ia  św ia dk a  S o chańsk ieg o , obecnego w ice- i:ym ,

granicach 5 miljardów.
Doradca techniczny Banku Narodowego Ra 

munji zakomunikował, wierzycielom zagrauiez- 
ż’': w obecnym momencie kraj nie może

naja szczegółowo opracowana i w formie kon
kretniejszej przedłożona zostanie w najbliższym

j wanych na produkty  przemysłowe Austrji.
Nie określając bliżej, które z państw mają 

1 yć zaliczone dn grupy państw n;ulduuaj'kich : czasie przez ministra Benesza, 
memorandum włoskie proponuje podjęcie w | ____ fJ0____

—mrwijaamraiw

Manifestacja przyjaźni fracusło-angielsiieu
Z OKAZJI POŚWIĘCENIA POMNIKA OFIAR KATASTROFY STEROM CA „K 10!K

Paryż, 1. 10. iPAT). FUdsiaj w miejM-ówości 
Al loco pod Bcanvais odbyło ,-ię uroczyste od
słonięcie pomnika cfiar Katastrofy sterowen an 
gielskiego „R 101 w Na uroczystość ię przybył 
samolotem z Londynu premier Mac Donald z 
ministrem lotnictwa lordem - Lordorderry .  Ze 
s trony francuskiej wzięli udział prerajer Dała- 
dier, minister lotnictwa Cot i minister Laurent 
E y t a c .  •  ._

Po odsłonięciu pomnika wygłosił przemó
wienie premjer Daiadjęr, k łó iy  przypomniał tra 
gedje sterowca ..R 101“ podkreślając, że F ran 
cja wzięła żywy udział w żałobie. Czyż trzeba 
przypominać —  mówll .picinjcr. Daladier — że 
nie mogliśmy zapomnieć*, że na-ze dw a kraje 
dzieliły cierpienia, żałobę i Izy. Ta ciotka- pró
ba dała- nam naukę i p-zyklail świadczący o 
iern. że prawdziwe męstwo jest spokojne i po
kojowe i że przeciwstawia się ono niebezpie
czeństwu. nie zagrażając nikomu. Oto dlaczego 
chcemy, aby pamięć załogi sterowca ..R 101" 
znalazła swój wyraz w- tym pomniku.

Mac Donald o znaczeniu uroczystości
Po przemówieniu Daladiera zabrał głos Mac 

' ' dziękując rządowi i narodowi fraucu-Dooal

tkieniu za ich gorące uczucia. Wspomniawszy 
o ofiarach katastre fy  [:rcmji*r brytyjski ośw-iad 
czyi. ż-e stało się bardzo dobrze, że F rancja i 
W. Brytan,ja razem wzniosły ten pomnik, pm.ie 
waż dzieje obu narodów prześwietlone są pa
mięcią pionierów. W przyszłości pragniemy być; 
jedynie pionierami. Zebranie takie, jak dzi-iej 
szę. ma o wiele większy wpływ* na przyjaźń 
obu narodów, niż wszystkie dokumenty pisane, 
zakończył premjer Mac Donald. Po tych prze
mówieniach odbyła się. defilada w*oj.skal Samo
lot francuskiego towarzy«-lwa lotniczego zrzu
cił na pomnik wiązankę kwiatów. YT czm-ie uro 
czystości krążyło nad Ailoue 10 angielskich sa
molotów i PS francuskich.

PRZYJAZNA ROZMONYA PRŁ.MJERÓNY-

Po uroczystości o (Jelenięcia pom-i.ikn odb iło  
się śniadanie w śeislem gronie. AY czasie śniada 
nia premier Daladier odbył bardzo przyjazną 
rozmowę z premierem brytyjskim. Po uroczy
stościach Mac Donald oświadczył przedstawicie 
lom pra-y. że rozmowa jc-go nic. rniala chur.rk- 
teru pcliiyczfflego. Dla ministrów francuskich i 
dla mnie samego —  powiedział Mac Donald — 
dzień dzisiejszy bvl Imrrlzo wz"ji»zający.

Spotkanie w Allone dobrą wróżbą.
Paryż, 1 października. (PAT). Mimo osrriad 

esenia. Mac Donalda, że dzisiejsze spotkanie 
w; Allone „wskutek nazbyt silnego wzruszenia1 
nie- miało 'charak teru  politycznego, dzienniki 
wieczorne zwracają uwagę na fakt. ze obaj 
prenijTzy prowadzili ożywioną rozmowę za
równo podczas śniadania, jak i przed samym 
odlotem Mac Donalda do Anglji. Brak czasu 
nie pozwolił obu premjerom Pa szczegółowe 
omówienie aktualnvch problemów, niemniej — 
jak przepuszcza prasa —  w zasadniczych spra
wach doszli ono do porozumienia. Zaznaczyć 
nr.leżT. że premjer a n g ie lsk i1 zdecydował się 
na nr"..vii0t do Allone w ostatniej niemal kwili. 
Zdaniem dzienników chciał on uniknąć rozmo
wy z szefem rządu francuskiego przed wtorko- 
,\em -usiedzeniem gabinetu, an rełskiego. —

Z faktu, że zmienił zdanie i wziął udział w m a
nifestacji przyjaźni francusko angielskiej y a- 
sa -aga pomyślne wróźbw r a  p r ;y : i la ść .
Przemówienie Ma-c Donalda u stóp pomnika 
ul*je rasie powody do optymistycznych wnios
ków że cala dzisiejsza uroczystość wpłynąć 
może pozytywnie na zbliżenia Anglii i Prane,,i 
w sprawach polityki bieżąc-*].

Zginął szef bryt. tg w. lotniczego
wracający samolotem z uroczystości.

Londyn, 1 października, (PATY Smn.olot pry 
watnv YnicaTC*1' z Beancais 7, uroczystości md- 
słonircia pomnika cfiar katas tro fy  sterowca 
..11. JOP* spadł w hrabstwie Kent. Trzy 0 M>Viy, 
w tej liczbie prezes brytyjskiego towarzystwa 
żeglugi pow ie f /n e j  Gilchrist poniosły śmierć.

wojewody lwowskiego. Świadek zeznaje, że podołać w pełni swym zobowiązaniom, przy-

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  ZJAZD K1MEMATO- ■ 

GRAFJI KATOLICKIEJ.

W d. 2'J. IX. rozpoczęły się w Brukseli trzy 
dniowe obrady zwołanego Y- inicjatywy Między- 
narodow. Urzędu Kinematograf, zjazdu przed
stawicieli kinematografji katolickiej. Po *,*.:.*ui- 

guracyjnem zebraniu ogólncni rozpoczęły -ię 
prace zjazdu w trzech sekcjach: Akcji katmie-

c.zcm zaznaczył, że pokrycie kriKszcowo-d**" i-
zowe Banku Ruiruuwkiego wynosi tylko 23«?. 
czyli o 10 % mniej aniżeli przewiduje pokrycie 
ustawowe.

kiej na polu kultury ,  kinematografji na 'i.-łu- 
gach mi.-yj i ekonomicznej organizacji katolic
kiej akcji filmowej. Zgłoszono szereg niezwykle 
interesujących referatów, które wygłaszają zna 
ni specjaliści. Z wielkich katolickich orgauizs 
cyj filmowych obecni są na zjeździć przedsta
wiciele .-F-idophouu". ..Etoilo-Pilm1', liolcuder- 
ekirgo ..Fllm-front‘: i innych. Jednym  z naj
ważniejszych punktów programu jest dyskusja 
nad wnioskiem założenia stałej międzynarodo
wej centrali katolickiej Akcji łilmowej, k ie ry  
wejdzie pod obrady na zebraniu ogólnem w 

ostatnim dniu Zjazdu. (KAI’).

>

^
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P o n i e d z i a ł e k  2: Anioł. Stróżów.
W t o r e k  3: św. Teresy od Dz. .1.
• W t o r e k  3: w>chód słońca o godz. 0.03. 

zachód o godz. 17.34.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE.
W  magistracie zgłoszono w  nib. tygodniu uas-tc 
pujące choroby zakaźne: szkarla tyny  12 w y
padków. dyfterji 0, duru brzusznego 2, o-py 
wietrzne] 2.

W ZWIĄZKU Z NASZ MM SPRAWOZDA
NIEM Z ROZPRAWY praeciw p. D rbF ^enow i,  
ja k a  odbyła sio w uib. tvgod.nin. przy-zodt do 
naszej redakcji p. FL-bki-wn i wyjaśnił, ż? to
czącą sio przeciw niemu sprawa ciągnie się już 
od ftześeiu la t i jes t bardzo zawikkma. T po
wodu niepomyślnej k o n j in k lu ry  i kryzysu ]i. 
Deblesseu popadł w trudności płatnicze. tv7, 
s ta ra ł  się zawsze wywiązywać sio skrupulatnie 
ze swych zobowiązań. Ponowna rozprawa, po
zwoli niewątpliwie ]>. Debli -senowi całkowieie 
o c z y ś c i ć  sie •/. zarzutów.

POTRĄCENI PRZEZ AUTO. Kaz. Kwinta, 
la t  26, monter (Przeskok 20) został wczoraj 
najechany na ul. Lubicz przez taksówkę. Do-i 
znal on ogólnego wstrząsu i po opatrzeniu gO| 
przez lekarza  Pogotow ia Rat., przewieziono goj 

•  do szpitala. —  Przez motocykl potrącony zo
sta ł koło poczty Filip Jakobson kupiec, lat 
(Zygm. Augusta 3). Doznał on ogólnych potlu-l
ezeń. j

POBITY PR ZSZ NIEZNANYCH OSOBNI-j 
KÓW został wczoraj na  ul. Lubicz Pt. Lewan-j 

' dowski. la t  20, czel. murarski. Opatrzono go
c a  Pogotowiu.

KOPNIĘTY NA BOISKU został wczorajj 
w czasie gry  w  piłkę nożną w Borku Tałcokinij 
Ąfarjan Chojeeki, uczeń ślusarski,  l a t  19. Zła
m ał on prawą nogę; po założeniu szyny pize- 
wieziono go do szpitala.

OKRADZIONO AUTO OBYWATELA CZE
CHOSŁOWACKIEGO. Wł. Drcyer. zam. w Pra  
dze czeskiej zgłosił, że w uh. sobotę około go
dziny 14 skradziono mu z samochodu, pozosta 
wionego w  R ynku  głównym waliz.ke skćiz.ina 
koloru żółtego, zawierającą 150 kor. czeskimi, 
przybory toaletowe oraz jedną 'torbę sukienną, 
zawierającą 2 płaszcza damskie nieprzemakal
ne. łącznej wartości około 760 zł. Dochodzenia
w  toku. "

JESZCZE SIĘ ŁA PIĄ  NA „ZŁOTE11 P IE R 
ŚCIONKI. M. Mycak z StraezczcwD pow. S a m 

borskiego, przechodząc przez R ynek Kleparski 
został zaczepiony przez dwóch osobników, k tó 
rzy  nakłonili go do kupna  dwóch pierścionków 
za kwoto 100 zlotvcli. Pierścionki były  z mało-

Dzień Pol. Czerwonego Krzyża w Krakowie.
Wczorajsza, niedziela upłynęła w Krakowie 

pod ha>lein Pol. Czerwonego Krzyża. W róż
nych punktach miasta  p rzy  stolikach zbierano 
składki na celo tej organizacji; rano o godz. 
!)-tej w katedrze na W awelu odprawił M-rze św. 
k.s. Wargowski. W czasie uahoiżnmtwa śpiewał 
chór Koła Młodzi.-ży Pol. Czerw. Kiz.yża iio-t 
batu tą  prof. .łóz. Su wary. O godz. 12 w połud
nie odbyła się uroczysta Akademja w Złotej 
Sali Domu Katolickiego. Na akadeiuję p-zyby
li: p. wojewoda Kwaśuiewski. imieniem 1‘rezy- 
djuui miasca wiceprezydent dr. Klimeckj, !{e- 
ktor U. J. dr. Maziarski, z. duchowieństwa k.s. 
iuifiiilat Ślepieki i k<. prała t Kulig, imieniem Do 
wództwa Korpusu krakowskiego gen. Mend. 
pik. Boleslawicz i szef Mmitariiy płk. Nadołiń- 
ski, dalej prcz.es I/.Dy Skarbowej p. Greger, pre 
z.rs  Sądu Apelacyjnego dr. Paryłewicz i dużo 
publiczności i młodzieży tak. że wielka 7.1 ca  
Sala wypełniła się po brzegi. ^

O kolic zn o śc io w y ^ Je ra t  wygłosił gen. Nar- 
butt-Łuczyński. Mówca scharakteryzował dzia
łalność i celo Pol. Czerwonego Krzyża, podkre 
ślil jego wielką rolę w czasie’ wojny i zazna

czył. że także w czasie pokoju organizacja ta

spełnia wielkie zadania. Przede wszyrtk iem 
przygotowuje ona obywateli do akcji ra tu n k o 
wej na wypadek wojny, dalej bierze wydatny 
udział w łagodzeniu okropności katastrof  ży
wiołowych; z. innych ez\ mieści podk reś l ić  na
lepy pomoc sanitarną dla bez.roko nyęh, opiekę 
mul koloniam i robol niczemi itp.

Społeczeństwo zatem winno ofiarnością swą 
impierać wielkie dzieło Pol. Czerwonego Krzy
ża. Dążeniem też tej organizacji jest wciągnię
cie do współpracy najszerszych rz^sz młodzie
ży. przez organizowanie w szkołach ..kół mło
dzieży P. ( \  K .“.

Pozostał:) część akadomji wypełnił bogaty 
pnigr;im muzyczno-wokalny. Mistrzowska Or
kiestra Reprezentacyjna. odegrała kilka u tw o
rów muzycznych .Moniuszki i F ,  N o w o w i e j s k i e  

go. kończąc wspaniałym ...Mai s/em F.retorja- 
luiw" z oratorjum ..Quo vadis-: Fel. Nownwiej- 
skii'go. Współudział w Akad mji wzięli również 
p. M. Chmiel-Tryczyńska (arjeM dyr. B. Wallek 
Walewski (akonipniij.r: cłiór Kola Mlodz. P.
K. pod batuta tirof. .1. Su wary fpieśni) oraz 
art.-dram. W. Nowakowski (deklamacja).

J °FA8RVKA PI ERNI KÓW 
^  KRAKtf.wz r w
I t A W O W I K A E b

Sport.
Wisła ■

Od sobsty, 23-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O 64
Czirujące, olbrzymie dzieto wszechświatowej produkcji! Najwspanialszy klejnot sztuki filmowe1 

pełen niewysłowionego uroku, piękna i humoru!

Jej Królewska Mość Zachwycając* wizja zabawy, 
upojeń przepychu i w*so- 
lości na tle awanturniczych 
p r z y g ó d  m i ł o s n y c h !  

W rolach o(ównvch: fascynująca ulubienica całego świata — prześliczna, słodka L i L J A  N  
H  A  R  V E Y  w swoim pierwszyn amerykańskim filmie — oraz przemiły, urodziwy męski! 
znakomity śpiewak i niezapomniany bohater Rio - Rity" J O H N  B O L E S i  znany, popu. 
lamy aktor komedjowy Ei B r e n c ie l ,  rozsiewają w tem arcydziele partję niebywałego hurtioru- 

Film ten rozbrzmiewa dziś sławą na całym świecie!

Lagja 3 : 0  (1:0),
Zasłużone zwycięstwo czerwonych, którzy  

pieiwszą bramko zdobywają w 24 minucie 
prze/, Obtulowicza z rzutu karnego, podykto
wanego za wątpliwe zresztą- przewinienie. Dal
sze bramki padły w :’<} j 40  minucie drugiej 
poiinvy ze strzałów Sołtysika i Autora. Rogów 
6:( dla Wisły. Publiczności ponad 3 tys.

W
Podgórze —  Garbarnia 0 : 0

W pierwszej połowie lekka przewaga, p o d 
górza, które miało więcej okazyj do -zdobycia 
bramki. Po przerwie Garbarnia zyskuje prze 
wuge i dąży za ww.elką ceno do zdoin-cia 
bramki, co nic udaje się jednak. Rogów 6:6. 
Publiczności niespełna półtora tysiąca. Gra 
elui zespołów, zwłaszcza Podgórza, na niewy
sokim poziomie.

WYNIKI ZAWODÓW FIGOWYCH.

Lodź, ł. X. Cracocia —  L. K. S. 1:0.
Lwów, 1 X. Czarni —  W arta 1:2.
Siedlce. I. X. P. !>• War-zawianka 2:1.

za kwotę 100 złotych 
wartościowego metalu.

-o o -
O d e z y t y .

Współczesna Jugosłowja. W rażenia z po
dróży wygłosi poseł dr. T. Dyboeki w  środę (in. 
4  bni, o godz. 7 wiecz. w  sali Muzeum P rze
mysłowego. Bilety w  cenie 1 zł. i 30 gr. do na 
bycia  przy wejściu n a  salę. Dochód przezna
czony ma cele T. 0. i i .

— $—
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek przedstawienia nie będzie.
W  torek: ..Stefek11. ^
Środa: „Książę Niezłomny11.

RKFBRTUAR KlNOTBATRfiW.
ŚW IT: „Cudotwórca" (Sylvia SydneyĄ 
WANDA: „Dzieje grzccłm11 (K. Lubieńska.

B. Samborski).
APOLLO: „ J e j  kró lew ska mość11 (sLiłija.n

HaiweyM
SZTUKA: „Zgubny czar11 (Miyiam Hopkins). 
UCIECHA: „King-Kang“ (8 cud świata). 
ATLANTIC: „Jego  Ekscelencja Subjekt11

(E. Bodo-).
ADRIA: A diutant Jego  W ysokości (z Mia

s ta  Burianem).
PROMIEŃ: „Poganin” z Ramonem Novarro. 
SŁONCE: „Ludzie w hote lu11 ( w gl. roli 

Grota Garbo).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2 do 6 bili.: 

,.Niebieski motyl11. W  rolach gl. Marlena Die
trich i  Emil Jannigs.

Nabożeństwo Różańcowe.
W  ub. niedziele, 1. X.. rozpoczęły się ną.bo-, 

żeństwa różańcowe w kościele O. 0. Dominika-

Dwudniowa pielgrzymka 
do Częstochowy.

Dnia 7 paździor,mika t.j. w sobotę o godzinie 
3.15 popołudniu wyruszy z kościoła X. Marji 
P anny  w Krakowie ogólnc-krakowska dwudnio 
w a pielgrzymka. do Częstochowy. Powrót naza 
jutra, tj. wr niedzielę S 'nu c g o d z .  6.1S wieczo
rem. Cena przejazdu koleją ta m  i z powrotem 
zł. 6.50. Zgloszonia przyjmuje się codziennie 
w zaktyełji kościoła N. M. P anny  w Krakowie 
do 5 października br.

700 - lecie miasta Torunia.
Ważne dla numizmatyków.

k tóry

Trzej bandyci 
skazani na śmierć.

Sądy doraźne we Lwowie i Stanisławowie.
W piątek odbyła się w Inowrocławiu rozpra 

w a doraźna przeciwko trzem bandytom, którzy 
od dłuższego czasu byli postrachem powiatów 
inowrocławskiego i mogileti-kie.go. Bandyci 
przyznali się do pięciu napadów z bronią w rę
ku. Wszystkich trzech 30-1. Fr. Retmana, 31-1. 

J. Borowieckiego i 3 I-I. St. Nogajskiego Sąd 
skazał na karę śmierci przez powieszenie. 
Obrońcy odnieśli się do łaski P rezydenta Rzpli- 

tej-
Sąd doraźny nad sprawca zamachu na w,v-

Warszawa, i. X. róHnialowy mecz o wej
ście do ligi między śląskim Naprzodem i wi- 
łe;isi;im W. K. S. .Śmigły zakończył s i ę  wygra
na wilnian 4:2.

A. Z. S. — W arszawa z.w* ciężył w ezwór- 
mcczn li'kko:;fId \ cznyin w Klukow ie zdoby
wając 35 pkl. Na-Jopm mi mieNrami podzielili 
się W arta 31 pkr., Craeoyia 95 pkr. i Stadion. 
Sen za c ją. zawodów było zwyi ięstwo Czyża ze 
Siailjonii w biegu na 160 m. w czasie i 6.0 sok. 
jrzod Binickowskim. W ‘czasie zawodów padł 
rekord okręgu pi /.nańskii-go w* biegu na 800 
m. (Lesicki 1:58), oraz rekord okręgu krakow
skiego w rziu-ie oszezepeni f KcJ-ziela wa 57 in. 
73 cm.) Oprócz Kądzieli iwy z pośród k rako
wian zwyciężyli białka w biegu na 5 !'•<. m 
(5 4(5.21 przed Hartłikiem i Nowak w skoku 
w dal 6 m. 83 cm.).

EMIGRACJA Z POLSKI DO PALESTYNY 
W NAJBLIŻSZYCH 6 MIES. 

Jerozolima, fPAT). Rząd pales!\nski przy. 
znał Agencji Żydowskiej na poczet przyszłej 
kwoty imigracyjnej mi okres październik 1633 
r. —  ma rzec J r o k u  1600 certyfikatów imi- 
gracyjnycli. z których około 330 ma przypaść

W mvśl dawnego zwyczaju Torunia, . ,
upamiętniał stulecia swego istnienia w formie wmdowcę Tendąja na ul. Iraiiciszkanskiej we
tablic pamiątka,wych oraz medali, wybiło mia-.Lwowie Sewerynem Mml.a, członkiem EON ma
sto z okazji swego 760-lecia bronzowe medale, s ją odbyć z końcem tygodnia.
pamiątkowe według projektu  art. rzożb. Sban.j yy gtanisłaowie odlielzie sie sąd doraźny F->olsce. Łącznie z re,rtylikata.ini dla Żydów lii"'-
Rcpetv. Medal wyktmany został w Mennicy > uiirckieli. przYznai rmi w sierpniu lir.. Ar,'enciar,n-roinevm>vm n a -1 nad wielokrotnym przestępcą kryminalnym Le- , . ~ ,Panebwowoj w Mans/.a,wio yy ograniczonym j . . /vdow skn otrzvniala na poez.,.t przyszli kwn-
kladzic i stanie sic niewątpliwie cenną pam ią-(wickim. który zranił ciężko w głowę ścigają- (y  i j l l i £ r r a r v j l i r 'j o.ooo c-Hyfikatów.'
t k a n o  jubileuszu 700-letuicgo istnienia miasta, cego go posterunkowego Marjana Dominikera.

wartościowym o k a -1 Ł _ EMIGRANCI PO LSC Y  NIE BUDA WYDALE-
ANDERSEN BYŁ MIMOWOLNYM ZABÓJCĄ. NI Z BELGJI.

Gdynia, 1 października. (PAT). W sprawie Bruksela, (RAT). Ib' związku z wiadomością 
zabójstwa w dniu 3-go b. m. urzędnika kopal- mi. jakie się ukazały w prasie, iż rząd belgi.!-

Komitet Obchodu 700-lccia Miasta T orunia  „j . ^ a t u n i 1’ ś. p. Lidkicwieza zapadł w  sobotę’.-ki ma w y d a l a ć  z Belgji polskich emigrantów,
podaje niniejszem do wiadomości, że pam iątka 1Vyrok, m orą  k tórego oskarżony Andersen, korzystających ze świadczeń społecznych, kon
ta. jest do nabycia, w cenie 12 zł. za sztukę, j ^ i a ści,.;ei szwedzkiego sta tku ..Heros” został -ul I!. R. w Brukseli p. ( liiezcwdd zwrócił się 
Zamówienia przyjmuje i uskutecznia Biuro uznany winnym nierozmyślnego zabójstwu w lej sprawie do szefa- służby bezpieczeństwa, 
Obchodu 700-leeia- Ratusz pokój nr. 6 za, Pn- i skazany na 10 miesięcy więzienia z zawiesze- który ośw-iadczyL że jiegloski te są uieprawdzi- 
juzednią przedpłatą wraz z kosztami przesil-  nieni na 2 lata. Powództwo cywilne pozosfa-; we.Rząd belgijski żadnych rozporządzeń w tej

po j u bilon 
a  jako dzieło medalierskie, 
zoni w muzeach, n kolekcjonerów polskich i za
granicznych oraz miłośników współczesnej 
sztuki medaljorskiej.

ki w  wysokości 1 zł. na konto P. K. 0. Nr. wiono do rozpoznania. 
211230 Komunalnej Kasy Oszczędności m. To
runia.

sprawie nie wydawał.

Znowu „rozwody wileńskie4' 
na widowni.

8ąd rzeszowski rozpatrywał onegdaj n ie
codzienną sprawę. Ran X. zaproponował żonie 
swego przyjaciela ..małżeństwo". W tym oclu 
udał sio do kalwińskiego Konsyi-torza w MOl- 
nic. k tóry też przeprowadził rozwód. Rozwie
dziona porzuciła dobrze sytuowanego męża. 
dzieci, zrzekła sic alimentów i z p. X. zawarła, 
nowy związek małżeński w parafji kalwiński1'.] 

nó-w w  Krakowie, Uroczystą sumę celebrował w Rann X. je ln a k  sprzykrzyła się ..żo-
Ks. Biskup Rospond, kazanie zaś wygłosił pro-j n;(« 11Q ,.0^ u; M-nićsł więc pozew do sądu
wincjał O. O. Kapucynów, O. Czesław Selm- rzeszowskiego o unieważnienie zawartego w
bert. Po południu nieszpory odprawił K.s. Bi- xv;in5e małżeństwa, twierdząc w pozwie, że
skup Rospond, k tóry też prowadził tradycyjną pierwsze katolickie małżeństwo jest ważne,
procesję po Rynku krakowskim; kazanie zaś. Trybunał rzeszowski pod przewodnictwem 
wygłosił Ks. Kan. Yan Rov. W nabożeństwach -odziego Dra Stopińskiego stanął w tej spra- 
wzięly udział tłumy wiernych z miasta  i okoli-|Ąvie n a  stanowisku, że sądy  małopolskie zwin- 
cv. Pobliskie ulico kolo kościoła O. O. Domini- /ane sa prawomocncm nrzeczenieni sądów < 1 u- 
kauów roiły się przez cały dzień tłumem wier
nych. Przekupnie rozbili w ul. Stolarskiej s tra
gany  z dewocjonaljami i pamiątkami odpusto
wemu Późnym wieczorem nabożeństwo niedziel 
ne dobiegało d,o końca. Ogólnie stwierdzono ol
brzymi udział wiernych w  procesji.

cliownych. orzekających rozwód i jak długu 
nieważność* w yroku rozwodowego nic zostanie 
prawomocnie orzeczona, nie można z a c z e p i a ' -- 

ważności drugiego małżeństwa i pana X z p o 
zwem oddalił.

  00------

Księgarnia K ra k o w sk a  Kraków,
ui. św. Krzyża 13

p o le c a  z  o s t a tn i c h  n o w o ś c i

Adamski w. X., W ychowanie państwowe zł. 1.50
Bochenek J. X. Dr. Chrystus w parafji. Czytanki o życiu parafjalnem „ 3.60
Bojułka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu » 1 .80
Borowy P. Sąd grzesznika sam nad sobą „ 3 .—
Civardi L. X. Podręcznik Akcji Katolickiej (Zasady) „ - 6.50
D eptuła W . Akcja Katolicka a o r g a n iz a c je  kościelne. (K.A.K. Nr. 2 0 ) „ 1 .20
K a r a s ia w i c z  W . X W trosce o młode pokolenie „ —.50
M arja  Augustyna S. Lilja Premonstratu. Ż y c io r y s  Bł. Bronisławy ,  — .80 
Sm ółka J- X. Pedologja 
T o w a r z y s tw o  św . W incentego a Paulo 
W aissr Fr. Piętnastoletni podróżnik

W ysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki.

3.25

4



NIEDOŚCIGNIONE 
OSTRZE 

do GOLENIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

8Ł. SKŁAD: KRAKÓW, WWIna 6
D R O G E K J A

! 'Radio.
„ODBIORNIK 1960 ROKU’*

NA LONDYŃSKIEJ W YSTAW IE R A D JO W EJ

Czy ten odbiornik będzie jeszcze w  1060 
roku nowością, jak  to  sobie wyobrażają, lon 
dyńscy w ystaw cy , o tem wątpić należy. P o
stęp kroczy  tak  olbrzymie,mi kro-kaini, że na 
zwa wspomnianego odbiornika, wyidlaje nam 
się trochę przesadną; co nie przeszkadza, że 
nam, słuchaczom współczesnym, zasada odbior 
nika 1950 roku może się w ydaw ać realizacją 
jakiegoś cudownego hasła  z Tysiąca i Jednej 
Nocy! Bo proszę sobie wyobrazić odbiornik, 
k tó ry  się nas taw ia  n a  tę  lufo ową s tację jedy
nie za pośrednictwem głosu: w ystarczy dobit
nie wymieniać nazwę jakiejkolwiek rozgłośni, 
by w  odpowiedzi —  usłyszeć jej emisję!

NOWE ULTRA —  KRÓTKIE FALE MARCO
NIEGO.

Znowu wszystkie oczy zwracają się w s tro
no Italji. Prasa radjowa donosi, że senator Mar
coni udał się na pokład swego jachtu ..Elec- 
t r a ’!, k tó ry  stal się dla nas synonimem arony 
wielkich odkryć na polu elektrotcchnieznem. 
Is totnie świat zdaje się być w przededniu no
wych zdobyczy na  tem poili —  zdobyczy, k tó 
re mogą z dnia na  dzień wywołać istną rewo
lucję w- eterze, a  to  przez usunięcie ciasnoty, 
panującej obecnie na arenie rndjofonji świato
wej.

W rozmowie z przedstawicielami prasy 
Marconi miał powiedzieć do-downie; „Spodzie
wam się pobić wszystkie dotychczasowe re
kordy  na polu kilkucentymetrowych fal. J e 
stem prawic pewien, żo za pomocą najdrobniej
szych cnorgji uda  mi się uzyskać zasięg 500 
kim.'’ Można sobie wyobrazić, jak tego rodzaju 
odkrycie zmieniłoby szema-t przydziału fal. nad 
którym się biedzą bezskutecznie konferencjo 
radjowe, zwoływano raz po raz do różnych 
miast Em opy! Cale pole radjofonji światowej 
ębróciloby sio nagle — w przeoraną niwę!

— o—  ■
Programy stacyj radjowyeh.

Wtorek, 3 października 1933 r.

K raków . (312.8 mb God.z. 7: Audycja porań 
na z W arszawy: 11.30: Trainsmisje z W arsza
wy; 11.50: Program na dzień bieżący; 11.57: 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej: 12.05 
P ły ty ;  12.30: Dziennik poludn.. kom. meteor.: 
12.35 Płyty: 15.30 Transmisja z Warszawy:
16.40 Świetlica strzelecka; 10.55 Transmisja 
i Warszawy; 10.00 ,.S iary  Kraków ": 10.15 
Rozmaitości,  komunikaty; 10.25 Fejjetou z 
Warszawy; 10.10 Program na dzień następny; 
10.45 Transmisja, z W arszawy: 20.15 P ływ :
20.30 Koncert europejski z Bukaresztu; 22.10 
Transmisje z Warszawy.

Lwów, (380.7) f i  16.40 ..Listy i programy": 
17.50 Chwilka, lwowskiej dyr. kolej.; 10.05 
Poznań i Norymberga".

Warszawa. (1-1-11,8 m). Codz. 7: Sygnał cza- 
flii i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze"; 7.0.-): 
Gimnastyka: 7.20: Muzyka poranna (płyty1): g. 
7.35: Dziennik poranny: 7.10; P łyty : 7.52:
Chwilka gospodarstwa domowego; 7.55: Pro
gram na dzień bieżący: 11.30: Przegląd  prnsv:
11.40 Wiadomości o eksporcie, polskim: 11.15 
Kom unikat Min. Op. Spoi. dla Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy; 11.50 Wiadomości t

Echa wSsyty g d a ń s k ie j.

Rewizytując przedstawicieli senatu gdańskiego, którzy gościli niedawno w Warszawie i zło
żyli wizyty polskim czynnikom oficjalnym —  bawił osta tn io  w  Gdańsku promjer Jędrzeje- 
wicz. odbywając szereg knnfereincyj z reprezentantami Wolnego Miasta. Na ilustracji widzi

my scenę z przyjęcia u dr. Rausehninga, p rezyden ta  senatu  gdańskiego.

Od wtorku, dnia 26 b. m. w kinoteatrze
ItyNowszy  przebój Paranasuotu 1933. — Arcyfilm o porywającej skali

Potężny dramat serca, tęsknoty i mMości, znakomity w szezegółach, doskonały w treści 
Przykuwająca akcja. Oryginalność i aktualność. Wzruszająca bistorja czarującej kobiety

zto to w tosa, u wodzi cielska fóiriam Hopkins or,LTdTńL?y’ Jack Larue
na czele świetnego zespołu amerykańskiego. Jest to jeden z tych filmów sensacyjnych, które

się podobają wszystkim bez wyjątku.

bieżące; 11.57 Sygnał czumi Hejnał; 12.05 
.Melodje rewjowe (płyty gramof.); 12.30 Dzłen- 
iinik południowy i wiadomości meteor. 12.35: 
.Muzyka z płyt: 15.30: Wiadomości gospodar
cze; 15.40 Muzyka taneczna; 16.25 Skrzynka 
P. K. 16,40 Skrzynka pocztowa; 16.55 R e
cital fortepianowy; 17.30 Piosenki w w ykona
niu Bi,. Gruszczyńskiego: 17.50 „Listowne n a 
uczanie rolnictwa"; 18.00 Odczyt: „Dawid i 
Delneroix ja.ko przedstawiciele klasycyzmu 
i romantyzmu"; 18.20 Muzyka, lekka; 10.05 
Rozmaitości; 10.25 Fcljeton ak tualny : 19.40 
Program na dzień następny: 19.45 Dziennik 
wieczorny; 20.00 Kwadrans literacki „Schro
nisko" 20.15 Płyty; 20.30 Transmisja z Buka- 
•reszt u. Koncert europejski poświęcony muzy
ce Tu-niiuńskiej: 22.40 Wiadomości sportowe; 
22.50 Muzyka taneczna: 23.00 Wiadomości me
teorologiczne i kom unikat policyjny; 23.05 Th 
ciąg muzyki tanecznej.

Katowice, (408.71 G. 16.40 Audycja dla 
dzieci: 10.00 ..Toruń —  miasto średniowiecz
ne"; 19.55 Komunikat sportowy.

'H um or
Samobójca: Mam dosyć tego pieskiego ży

cia! T u  skończę! —  mówi samobójca i kładzie 
się na szynach. \

A n a  to dróżnik:
—  ktoże pan leżeć tu  śmiało aż do rana, 

dzisiaj nie będzie pociągu!
Też przyczyna-* — Co było przyczyną jego 

zgonu?
—  Kawa!
—  Niemożliwe!
—  A jednak spad! mu na  głowę dwu stu

ki! o ww worek z kawą.

sit’-'-:-

l)af skrzgdła swgm listom? 
horzgsfat z pocztu lofniczci

Jlość wydrukowanych odmian 
znaczków.

Międzynarodowy Związek Filatelistyczny 
podjął się żmudnej pracy obliczenia, De od
mian znaczków pocztowych wybito od chwili 
wynalezienia w 1S40 r. sposobu frankowania 
listów do końca 1932 r. Obliczenie wykazuje, 
że w ciągu tych 92 la t wybito ogółem 61.056 
odmian znaczków pocztowych, z czego przy
p a d a  na Europę 19.866, na Amerykę 16.239, 
na Afrykę 12.852, na Azję 9.071 i wreszcie na 
Australję  3.082. Niezwykle liczno są odmiany 
znaczków państw środkowo j poludniowo-ame- 
rylvaniskjie.il. Tak  lip. mała Niearngua liezy ich 
1333. a Koliimbja. 1062. Najmniej odmian po
siada W ikto-rja, w  Australji,  bo tylko dwie, 
a  kra j E dw arda w Afryce nawet tylko jedną.

200.000 MIL LICZĄ L IN JE  LOTNICZE ca
łego świata, ja k  stwierdził w swojem oświad
czeniu angielski minister lotnictwa, lord Łon- 
dondorry, n a  międzynarodowej konferencji 
związków lotniczych, odbywającej się w Lon
dynie. W edług danych oficjalnych, w  1928 r. 
ogólna długość rpgulam ie obsługiwanych linij 
lotniczych n a  całym świeejp wynosiła, tylko 
9.000 mil, wówczas gdy w  r. 1928 ogólna ilość 
przelecianych mil sięgała cyfry 34.000.000, to 
w  roku  bieżącym przekroczy ona cyfrę 100 mi- 
ł jon ów. Długość linij lotniczych w samej ty lko 
Europie sięga obecnie 100.000 mil.

DYREKCJA KONCERTÓW WŁ. BOLOŃSKI
RYNEK GŁÓWNY 34 PAŁAC SPISKI

S A L A  B O L O N S K I E G O

We środę, dnia 4 października 1933 roku 
•  god zin ie  8 w ieczór

HALUS1A

s i m m t m t m  -  c z e r n i
9-iefnla pianistka  
P r o g r a m ;

1. Bach-Busoni, Prelnd 1 fuga c-moll Prelud I faga 
D-dur. 2 Scarlatti, Sonata A-dur. 3 Beethov*n Ron
do a Caprieeio. 4 Chopin, Noetum Fia-dur Fanta- 
aie-lmproiBptn Scherzo h-moll Walc Ges-dur. 5 
Debussy, Arabeaka. 6 Chopin-Liazt Cbant polonaii 

7 Brahms Walce. 8 Paderewaki Krakowiak.

Fortepian koncertowy PLEYEN PARYŻ ze składa 
fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34.

Bilety w cenie od Zł. 1.30 do 3.20 (łącznie z sza
tnią i podatkiem) wcześniej do nabycia w składzie 

fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34.
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f f Zbudzeni ze snu”.
Może zapomnieć o swojej przysiędze i idąc 

za gwiazdą miłości wyniknąć mi sie z ręki na pewien 
czas. Czekajcie mnie w podziemiach wszyscy trzej 
o zachodzie słońca, pojutrze, jeśli wam życie mile. 
Wtedy dowiecie się, czego będę wymagał, a ty bę
dziesz musiał wybrać między Yvą i majestatem, 
a utratą jej i śmiercią.

I  z n ik n ą ł .

Rano opowiedziałem drugim, co zaszło i zaczę
liśmy zastanawiać się nad tem, co czynić. Rzecz pro
sta, Bicldey n ie wierzył mi, abym rozmawiał z Oro- 
sem, ale uważał, że uległem halucynacji. I trudno 
się temu dziwić, jeśli powiem, że nocy tej czuwał aż cło 
świtu prawie przed drzwami mojej sypialni i nie 
widział Orosa, chociaż księżyc świeci! jasno.

_ Cóż mogłem powiedzieć ponad lo, że odwiedził 
innie jednak naprawdę? Bastin uwierzył mi natych
miast, mówiąc, że Oros jest człowiekiem bardzo dzi
wnym i przychodzi oraz odchodzi w sposób niezrozu
miały. Bądź co bądź jednak, wizyta w Nyo była mu 
nie na rękę. Cucla jego podziemnych pałaców i świą
tyń n ie miały dla niego uroku.

Ostatecznie zarówno Bastin, jak Bickley, przyszli 
do przekonania, że najlepiojby było wrócić na głów
ną wyspę i próbować stamtąd ucieczki na lodzi lub 
w jakiś inny sposób.

Zwróciłem uwagę że Oros wymagał posłuszeń
stwa i  groził śmiercią; co więcej, obiecał, że odmowę 
V śmiyfD  poraypedlru przypłacimy tyciem.

— Zaryzykowałbym, Arbuthnot — rzekł Bic
kley _  gdyż, zdaniem mojem, śniło ci się to 
wszystko.

Zamyślił się i dodał po chwili:
— Prawdę mówiąc, ty powinieneś pójść ze wzglę

dów- osobistych, a i ja również z ciekawości. Co za
mierza uczynić len starzec?

— Jeśli ci o io tylko chodzi — odpowiedzia
łe m  —  to inoge służyć objaśnieniami. Zamierza zni
szczyć pół świata. c /v  coś w tym rodzaju.

Bickley wzruszył ramionami, ale Bastin rzekł:
— W istocie, jest tak zły, że może ważyć się 

i na to. Ale jestem pewny, żo Opatrzność nie dopuści 
do takiej zbrodni.

Zwróciłem jego uwagę, że dokonał jej już przed 
wiekami.

— Masz na myśli potop? — rzekł. — W istocie, 
był kiedyś Potop, ale jestem pewny, że Oro? nie 
miał z nim nic do czynienia. AY każdym razie, nie 
możesz schodzić do podziemia sam. Proponuję 
zatem* abyśmy stawili się na schadzko w grobowcu, 
jak sie togo Oros domagał i zobaczyli, co nastapi. 
.lośii się nie omyliłeś. Błyszcząca Pani przyjdzie tam 
po nas. gdyż sami nic znaleźlibyśmy drogi. .Jeśli 
omyliłeś sie. pójdziemy spać. jak zazwyczaj.

— Tak bodzie najtępiej — rzeki krótko Bickley
i rozmowa skończyła sio.

Przez następne dwa dni oczekiwałem z utę
sknieniem zjawienia sic Yvy — napróżno. Posze 
dlem nawet do grobowca, ale nic było tam nikogo, 
lo też po krótkim w nim pobycie, zawróciłem z po
wrotem. Bytem przekonany, jakkolwiek nie wspom
niałem o tein l>ick!ey'owi, że Oros nie chciał dopu
ścić do w idzenia sie mojego z, Yva.

Drugi dzień byt na schyłku. Ukończyliśmy przy
gotowania. Polegały one na oczyszczeniu naszych 
lamp. zabraniu pożywienia na trzy łub cztery dni, 
zapałek, oleju do lamp i spożyciu posiłku.

— W  istocie — rzekł ostrożny Bastin. — Nigdy 
nie można wiedzieć, czy Oros nie zechce zgasić nam 
światła, którego używka w' katakumbach, a wówczas 
mielibyśmy się z pyszna.

— Cóż mu przeszkodzi ukraść nasze lampy, 
jeśli zechce? — poddał Bickley.

— Zastanawiałem się mad «tą możliwością —1 
odpowiedział Bastin — i dlatego zabrałem z sobą 
rewolwer, jakkolwiek nie łubie nosić “broni przy 
sobie. Jeśli zajdzie potrzeba, użyję go dla ocalenia 
życia nam i tysiącom ludzi.

Roześmieliśmy się obaj. Myśl. że Bastin *niógłby 
zastrzelić Orosa wydawała nam sie dziwnie zaba
wna. A jednak, jak się okazało, próbował to zrobić.

Był to cudowny zachód słońca. Z jednej strony 
widniała tonąca w oceanie wielka, ognista kula, 
z drugiej srebrny krąg księżyca w pełni. W podnie
conej mojej wyobraźni były to. jakby szakale u wagi, 
którą trzymała dłoń zmaterializowanego ducha spo
koju. Ponad wulkanem i jeziorem, nad wyspą z jej 
paimowemi drzewami, nad falami morza w oddali, 
królowała cisza. Na niebie nie było żadnej chmurki; 
świat cały zdawał sie tonąć w błogiej bezczynności.

Uderzyło mnie to, jak i innych i może mimowoli 
przyszło nam na myśl, że prawdopodobnie oglądamy 
to wszystko po raz ostatni. Jakkolwiek wierzymy 
w Nieznane i Nieokreślone, dlatego, że nam tak 
obiecano, trudno jednak rozstawać się ze Znaucm 
i Okreśionem. Rozmyślania nad cudami Wieczności 
nie wykluczają możliwości oceniania piękna istnieją
cego i bieżącego^ Czasu. Jednem słowem, nie ma 
między nami nikogo, któryby nie doznawał żalu. 
ilekroć przychodzi mu żegnać sio ze znajomymi 
ludźmi i przyjetnnemi widok oni.

Dalszy ciąg nastąpi-.
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Rozwiązaniu zadań z ub. numeru.
Tym razem poczta przyniosła, nam obfita Zan  ód. względnie urząd właścicieli biletów 

paczkę listów z rozwiązaniami zadań z ub. nu- wizytowych był nas tępujący: !. S. L. Zator 
meru ..Działu Młodych” . Zgłosili się nasi dawni stolarz. -2. Dr. K. Owinyż —  odźwierny, fet.; 
znajomi z ubiegłego okresu; napisali leż no- feataro — starosta,. D. E. K. Rytro — dyrektor.; 
wiojusze, prosząc o przyjęcie do grona przyj,-v Wreszcie anagram: Tra.k, Ikar, Kair, raki. 
d ó ł  naszego kącika. łatki .  Irka. i

—  Bardzo się cieszę —  czytamy w jednym --------- t*o---------
liściku. —  że „Dział Młodych” znowu wycho-j DO0RF; ROZWIĄZANIA NADESLAI.I: 
dsti. Przykrzyło nn sto za mm przez w a k a c je -  '

_  Proszę uprzejmie przyjąć mnie do swego 7. Rauniówna (Milówka k. Żywca), E. Krę
gi ona —  czytamy gdzieindziej, —  gdyż ten cii,eh (Zator). M. Hylówna (Jordanów), W. So-
dział mnie tak  bardzo interesuje i jest mi roz- wa - (Dąbrowa Górn.), Kr. Gaudnikówna (Kato- 
rrwką. jedyną... ’ wice). M. Wnękówna (Tarnów): z Krakowa: Z.

W itam y ochoczo tak jednych i drugich i Wańkowicz. K. Pustelnik. W|. Mossoezy. Z. Pe- 
życzymy im miłych chwil przy rozwiązywaniu rz-eMy. St. Kwinta. E. Lotach. K. S. Z. A.. R. 
naszych zadań. Zieliński, T-'. Zawada, J. Koperek. St. Zawadz:

A teraz zajmiemy się rozwiązaniem łami- k: i H. Andrysikówna (Trzebinia)
główek z ostatniego numeru. |   # _

Łańcuszki naszych czytelników składały
sie. nieraz z bardzo kunsztownych ogniw, choć, NAGRODA,
wszystkie zmierzały do tego samego celu, Po-j 
dajemy tu najprostsze ich rozwiązania:
We— ery Wił—no O— dra Ro— dan

D an— te

K 1 S 0 T 8 A T R S ®
I

HU*? I«|-A4! !̂-.V| i. - I,

0 O M KATOLICKI

„S W I Tu WA E U IM K lIE il 1!

Dziś i dni r asłępnych — wiolki fascynujący program
7,ti a
porn

i

nej amerykańskiej wytwórni ,Par*mnnnt". Arcydzieło filmowe o *i«zwykły» scenarj«zu 
nsza.iąrym w oryginalnej formie walkę kwiat* podz:emnego i  najszlaehstaiejszemi przeja

wami duszy ludzkiej!
Ten wielki obraz niezrównany w swym układzie, jest 
tak rewelacyjnym — że wzbudził pedziw «ałeg* kul
turalnego kwiata. — W głównych rolaek występują 

artyści najwyższej klasy:

S  Y L  V I  A  S Y D N E Y  
C H E S T E R  M O R R I S  

B O R Y S  K A R L O F F

W

I

p o d z i w i a n a  o s t a t n i o  j a k o  
„M a d a m  e B u t e r f l a y *  

b e z  a k r n -  
p u f ó w  i

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz 5, 7 i 9 wieczór 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Przez ptarwsze trzy dni bilety zm ikew e nieważne.

gry—pa
pa—ra 
K a—dom

no—ra 
ra —sa 
sa—kra 

K ra—ków

dra— pacz 
pacz—ka 

k a—sa 
sa—nic 

Nie—men

Nagrodę w postaci książki pf. „Tajemnica 
’ zamku'’ (M. Goudareau) wylosował K. S. Z. A 
z Krakowa. Po nagrodę należy się zgłosić w 

kg d?,ień powszedni między 5 a E popołudniu w] 
j.a_ s{ J re d a k c j i  ..Działu Młodych” przy ul. św. Krzy.

s ta—tek

>-?YV

Jż a -  11, I. p. M ilia rc ju f  la c h a r& w  
u m ie ra ją c y .

Ea-zyli Zacharów, k tóry  dorchil się miljonowe-
go majątku na przemyśle wojennym, leży o-

becnie ciężko chory w swym zaniku w Pontoi- 
Drislejste  radania. wymyślili trzej nasi czy- ( poza konkursem —  dla amatorów. Nadprogra- se we p ra n c ji. Lekarze uważają stan tego SR

Nowe zadania.
tołnaey: Z. StankOwicz, Mors i W. Sowa. A mowo dajem y także rebnsik Awosa. 
w ięc pokolei. Najpierw łogogryt układu Z.
Btenkowioza:

L O G O G R Y P .

X

X
X

X

X

X

X

X

X

X

X

letniego starca za beznadziejny.

Piszący to słowa sam patrzał na to A, jak  
■na przysłowiowe „malowane w ro ta” i nie do
myślał się nawet, że roz/wiązanie —  to nazwa 
pewnej wyspy. A więc, mili czytelnicy, pomyśl 
cie...

'Jedna * naszych czytelniczek proponuje 
pewną ankietę  d la  Działu Młodych. Otóż cho
dzi o to, jakie refleksje nasuwa czytelnikom
widok perły?.., Zrazu zdumiałem się, ale wnet, j e(Jęn z naszych młodych czytelników na 
pojąłem, ile a trakcji  posiada w sobie ten te- ,ie s ła l n a m  kilka‘ próbek poetyckich. Zamicsz-

ttąctfc titewaicM.

NaJeiy oBgażŁoc# 11 pięciogłoskowycb wy- 
rt& far, k tórydb litery środkowe (oznaczone 
Ktayżykaml) dadzą rozwiązanie. Znaczenie wy
razów: 1. rożfeaj łodtj , 2. wielkie drzwi. 3. s tu
ł y  j&> kąpieli , 4. cembrowany staw, 5. zwierzę czego, Z. Stankowi cza, K. Pustelnika, Kr. Gau

m a t  i ja k  bardzo pobudza on fantazję. Perła! 
Ta m ała  ku lka  o matowym połysku... Ale już 
końozę. Wiem, że myśl twa pracuje, w wyo
braźni widzisz, jak...

A możeby tak  spróbować?! Każdy z nas ma 
swój uk ry ty  świat myśli i pragnień i rozmaicie 
reaguje na  zjawiska i zdarzenia życiowe. Za
pewne i widok perły wzbudzi rozmaite ref lek
sje i uczucia...

Wzywam przeto naszych czytelników, że
by nadsyłali odpowiedzi n a  ankietę: Jakie r e 
fleksje wzbudza we mnie widok perły? W z y 
wam przedewszystkiem autorkę tego pomysłu, 
M. Hylównę, do nadesłania nam swych w ra 
żeń dalej E. Kręciocha z Zadora, Wł. Mossn

czarny z nich dwie.

Cisza.
Nikogo nie widtze, nikogo nie słyszę...
Nie wiem, czy płynę barwnym szlakiem tęc-zy. 
Go r.a nieb błękicie lekko się kołysze —
Ozy tęż złudna mara duszę we śnie dręczy... 
Nie wiem... cały rozpływam się w ciszy...

D zw o n .
Z prastarej, całującej chmury, u ie iy  
Spływa po srebrnych niciach spiżowy dźwięk 
Czasem nn mocą ból serca uśmierzy,
Czasem — rozbrzmiewa jak żałości jek...

Jan  Bronisław Tryhouski.

H u m o r .
.Jeden ze zmarłych już profesorów fizjki na 

uniwersytecie wzbudzał ciągło obawy u s tu 
dentów. którzy przystępowali do egzaminu u 
niego. Nierzadko bowiem zadawał on takie p y 
tanie:

—  Go się stanie, gdy nacisnę guzik elek
tryczny?

— Przez pociśnięcie guzika, panie, profeso
rze, obwód elektryczny zostaje zamknięty i...

— Głupstwo, wówczas wejdzie woźny.
Fewnego razu przyszedł do egzaminu jaki-5

spryciarz. Padło to samo pytanie: „Co stanie 
:-ię, jeśli nacisnę fen .guzik?-1

—  Wejdzie woźny, panie profesorze.
I Na to zrywa się gniewnie profesor:

—  Szanowny panie, dowcipy w- czasie egza.
, minu mówię ja  sam!

domowe, 6. postać * Pana Tadeusza, 7. Tłuszc* 
roSHnny, 8. służy do pisania, 9. kij, 10. hura
gan, 11. imię żeńskie.

dni-kówną. TY. Sow-p. TY. TYnękćwną. i wszyst-l 
kich innych naszych czytelników, żeby wzięli 
udział w ankiecie. Odpowiedzi będziemy za-;

P odobny logogtryf nadesłał nam Mors, n  mieszcząc kolejno, a piszący te słowa również 
dopiero losem musieliśmy rozstrzygać jaki m -  M  końcu odpowie, jakiemi myślami natchnął 
i#ó d o  druku. jgo  widok perły...

Wizytówki nadesłali Stankowie® i Mors
wybraliśmy t  nich najlepeze.

1 l J i * y < ó n t > W

I. Rey Żnin

Ant. F. Rybak

A. P. Nitka

Rozwiązania zadań.'/  jak i odpowiedzi na  
ankietę można- nadsyłać do czwartku, 12 paź 
dzlernika włącznie. Na nagrodę za dobre ro z 
wiązanie zadań przeznaczyła R edakcja do ro z 
losowania książkę dr. Wł. Burzyńskiego p. t. 
.,Z K arpa t“ (wspomnienia myśliwskie). TY. So- 

) wie wysłaliśmy nagrodę pocztą, tak, że powi- 
> u i en ją. otrzymać w najbliższych dniach.

Na zakończenie chciałbym opowiedzieć k ró 
tką historję, głównie dla naszych czytelników 

• z Krakowa. „Pew na chytra banda złodziejska! 
|d o k o n y w ała  zuchwałych kradzieży kieszonko

wych. Przypadek sprawił, że zetknęli się oni, 
z pewnym człowiekiem gołębiego serca i wz-nio 
siej duszy. Człowiek ten kochał Boga i bliź-J 

jnich. lecząc chorych i pocieszając strapionych.! 
1 Szajka postanowiła wykorzystać dobroć jego i

  i ograbić go. Przyjechali więc do jego domu i...
! — dalszy ciąg w kinie „Świt” , na emocjonu- 

Nalfcży odgadnąć zawód właścicieli bilelóW| jącynr filmie ]>. t. ...Cudotwórca", w rolach, 
wizytowych. _ _ głównych Sylvia Sydney i Borys Karłów. —

Morsowi przypomniał się zapewne wierszyk. W arto zobaczyć! . •
z „Ogniem i mieczem” ! <

J a k  ta tarska orda ' ....... ■» .■■min- - —
Bierzesz w jasyr  corda j

bo w łańcuszku swym każe nam zmienić: o,-da .
na- ta tar .  Kto jednak wymyśli łańcuch miedzy C © 1 # M  H P © £ H . l® W II R I I l  s a k ł a s u

K. Oltin

i? tarem a jasyrem!3 (ta—tar  na j a —syr). P o 
nieważ sztuka to uiclada wziąć ta tara w jasyr 
'zwykle ta ta r  brał), więc łańcuszek ten dajemy

rosimy © jak na^rychlejsio wre- 
gu low on ie  pren u m eraty .

zł.
99
99

Bictialteria -  Prawo -  kjoloi -  liii proSiis -  Śpiew!
Nowości!

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13
p o l e c a :

Brotowski M., Newton 3 t o m y .................................... ........................................
op raw n e,.................. .....................................................................................

Laźańaki R. A. Dr., Kotwicz-Zgórski A . Dr. Ustatva karna skarbowa .
Nowicki W ., Buchalterja k u p i e c k a  i r z e m i e ś l n i c z a  prawidłowa

i u p r o s z c z o n a ..........................................................................................
M irek Fr., System socjologiczny Ludwika Gumplowieza. Studjum

k r y t y c z n e ......................... -.........................................................................
Papierkowski Z. Dr., Dowód poszlakowy w postępowaniu karnem.

Studjum p ro ceso w o -p ra w n e.............................................
Piotrow ski i Stasiński., Przepisy o wynagrodzeniu adwokatów . .
Przegląd socjologiczny tom T. zeszyt 1 ......................................................

L ” ^  4 - ....................................   ■ ■ • •
R osenberg-O rsin i St. Inż. D r., rogram badań socjologicznych w zakre

sie społecznego podłoża życia gospodarczego w województwach
wschodnich Rzeczypospolitej P o lsk ie j .............................................

Wierzytelności hipoteczne. Ustawy o ulgach w zakresie oprocentowania 
i terminów spłaty wierzytelności hipotecznych . • .

W iśniew ski J. X., O dyrygowaniu, odręcznik dla dyrygentów chórów 
świeckich > kościelnych, organistów i kapelmistrzów . . . .
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W ysyłka  n a  z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  w  n a jk ró ts z y m  czasie  po do 
liczen iu  do cen  p ow yższych  k o sz tó w  p r z e s y ł k i .

.Wydawca u  „Cło. Narodu” 8kę * ofr. odpow. K. Holeksa. Redaktor (K)powiedt. Dr Jó*ef Warchaiowskn Dnakaraia „Głoau Narodu" pod t*n . R. Ferka,


